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sunków m ajątkow ych gm iny; a  lubobysm y 
woleli racze j, iżby w ierna zap ad łe j uchwale 
u sam ego M inisteryum  o udzielenie fundu­
szu na rozszerzen ie  ulicy postarać  się ze­
ch c ia ła , k iedy  się już s ta ra  o udzielenie po- 

a e  na k w a r - r y cz^ ‘ ^ la  pogorzelców  i w tym  celu dele- 
P rzedpła ta  dziennika K/Ł jyja : y g a la  sw ojego do W ie d n ia  w y s ła ła  —  p rze-

cięż przedm iot sam  zby t je s t  w a żn y m , ab) 
p rzestać  na  niew yraźnem  ośw iadczeniu R ° "

ta i  I I .,  ijr  na m iesiące K w iecień, 
Czerwiec wynosi:

w K rakow ie . . • 4  kr . -
na prow incyi razem  z  pi z e -  

sy ika  pocztową  . • • • z i r - ^  kr. 2 0
Nadto p rzy jm u je  się prenum erata  m i e -  

S tC C Z n a ,  aie tylko dla K rakow a , w ilo­
ści z ir . i  kr. SO.

D rukowane listy prenum eracyjne po­
w ro tn e , wyszczególniają dostatecznie w a­
ru n k i prenum eraty.

D/a uniknienia om yłek w adressowannii 
d zienn ika , upraszam y naszych d o t y c h ­
c z a s o w y c h  P P . Abonentów, aby do listu 
n r enum eracyjneyo doiączać zechcieli d i  u -  
k  o w a n e  k a r t k i  a d r  e s  s o  w e.

Dla braku konw encyi pocztow ej z  F r a i l -

zastrzeżeń  hypotecznycli, w y w łaszczeń  na 
rzecz pogorzelców  z a  n iew ypłatę  procentów 
przez tych osta tn ich , w y ssy sa  n a k s z ta ł t  u - 
pioru z ich se rca  cnoty społeczne i p iz e -  
strachem  w yobraźnię ich napełn ia .

G d y b y  nie fakt zbyt g ło śn y , nigdybysm y 
przedm iotu tego nie dotykali, w przekonaniu, 
że w ykazyw anie niskości takow ego d z ia ła -

m issyi G ubernialnej. Jeże li bowiem w ład z a  
ta  n iem iała  sobie udzielonego funduszu na 
rozszerzen ie  ulicy G ro d z k ie j, a  nie zechce 
tego podciągnąć pod rubrykę urządzeń o-  
gn iow ych , coby, bacząc  na  niepodobieństwo 
ratunku w tak  ściśnionej ulicy, ła tw o  uczy­
nić m ożna b y ło ;  jeże li pow tarzam y, fundusz 
ten inne m ia ł p rzezn aczen ie , R a d a  M iejska 
n igdyby od pomienionej w ła d z y  ostatecznej 
rezolucyi otrzym ać n iem ogła. T o też  K om is- 
s y a  G ubernialna nie pow iada w c a le , iż na 
rozszerzen ie ulicy nie dozw oli, g d y ż  sp raw y

nia ub liży łoby  i n am , u b liży ło b y  i obyw a­
telom K rak o w a.

mu w wieku łacno chwytającym wszystko co 
wielkie i piękne, ale i niemniej skłonny^. do 
wszelkiej słabości i wszelkiego występku, w ml-; 
daleniu nic mają oni dojrzalszych przyjaciół i 
krew nych, którzy im nieść pomoc gotowi, a 
wspierając ich w dobrem, od pierwszych błędów 
na drogęcich dobra zwracają. Częstokroć po w rot 
ich nie jest na pociechę rodziców, ale wracają 
do rodzinnej strony na ciele i umyśle osłab cni, 
a niekiedy zniszczeni na ca łe  życic.

Następnie w łasny  nasz uniwersytet nie pnn.a- 
(i podźwignąłby nasz byt materyalny. Prowin-

C y ą .  dziennik o tyle jed yn ie  m oże być 
do tego kra ju  p rze sy ła n ym , o ile tam ie  
n a  m i e j s c u  będzie abonowany.

U  końcu upraszam y j  a k  n a j u s i l n  i  e j  
P P  A b o n e n tó w  z  p ro w in cy i , aby prenu­
m erato  w c z e ś n ie  nadesłać zechcieli, 
jeśli niechca doznać zw łoki w przesyłce  
dziennika ~  tych zas A bonentów , którzy  
rm bieżący kw a rta ł lub na dwa pierw sze  
kw arta ły  niezupełną z ło zy h  natezy toscj  
aby brakującą kwotę do o  z łr . dU ..

N a d e s ła n e  nam z B erlina w nioski depu­
towanych A u g u s ta  C ieszkow skiego i Ż ó ł ­
tow skiego o których p isaliśm y w przeglądzie 
dziennika naszego  z d. 2 1  b. m. podajem y 
tu w dosłow nym  p rz ek ład z ie  w raz z powo­
dami i dokum entam i:

Wniosę '■ dodatkowy do sprawozdania cen 
tralnej komissyi N. 1 oO.

C i e s z k o w s k i .  W ys.Izba zechce postanowić 
rozszerzen ie uncy mc u u » t “ " ; i Poddać pod rozw agę rządu , w jaki sposób
te do iei zak resu  nie n a le ż ą , ale jedyn ie , w jakiej obszerności może stać się jak najry- 
te do jej zak ie su  WV/. J  ’ vchV ndu-  chlej zadosyć, długo oczekiwanym życzeniom
ze niem a na ten ce . . „ . L j e s z k a ń e ó w  polskich i naglącej potrzebie w yz-
szów . Z d aw ało b y  się istotnie, ze O1]/e c z e , |ld lsz rg 0 zakładu naukowego w Poznaniu, aby
tego chwycono się w R ad z ie  M iejskiej jak o  I (vm ^  xglęHzic znieść o ile możności szko-
wymówki przed publicznością , i zn a laz łszy  dliwe stanowisko wyjątkowe, jakie W . Księstwo
tak dogodny p o zó r, za ła tw iono  przedm iot Poznańskie w porównaniu ze w s z y s t k i c m

. ■ •„ .i,, a a w o e  0*0 sta n u , p row in cvan n  p a ń stw a  p ru sk iego  zajm uje,tyle w ażny  powróceniem do daw nego stan 1 pow;;. ^  DJa wniogko(ła,vcy ceien. przed-
R ozszerzen ie  ulicy G rodzkiej je s t  isto tn ieL tawjrnia w niosku: 

nie m ałe j d la m iasta n aszego  w ażności pod ^  sar.i0_ j^dre byjy  przytoczone d > obu po- 
w szelakim  w zg lęd em , dogodności, ozdoby, L ań VI. i VII. sejinu prowincyonalnego (tu  w d<>- 
/d ro w eg o  p o w ie trza , kom unikacyi, a  naw et datkach sub 1. i II. załączonych) a kjore n.- 

g  P ? p . .  drnera ł a c z a -  niejszem pod rozw agę W ys. Izby poddane są.
korzyści handlow ych. G ło w n a  d io g  ą  |  g j  . c^ em j ak najprzychylniej-
ca dwie części m iasta ze sobą a  następnie) •

ii p -   in U Y l  U l t l l C i y a i u y .  *

cya nasza nie liczy się do rzędu najzamożniej­
szych w państwie W . K. Mości. l)o tcg > p rzy ­
czynia sie jeszcze , że nie tylko pozbawiona 
wielkich dochodów, jakie od zagranicznych slu-

uby brakującą kwotę do 5 z łr .  2 0  .. /  £<j’(jw na z G a lic y ą  d r o g a  kom unikacyjna, sc ie - 
kw arta ln ie ,  a 10 z łr . 4 0  kr. półrocznie  n a  m a ł g - pr7iestrzeni w w ą zk ą  i
s p i e s z n i e  nadesłać raczyli. b rudną u liczkę , k tórą lada  d eszcz  zab łoc i,

 ------------------------------------  mimn małep-o ogólnego u nas ru -

szego przyjęcia wniosku:
.Justitia distributive.

D o d a te k  7. Z a ł o ż e n i e  U n i w e r s y t e t u
„ iuumo.    , w P o z n a n i u .
gdzie Sie mimo m ałeg o  ogólnego u nas r u -  X. Paaie! M ,,lry  r* ,d  » .  K. M « c ,  U.™

m r o d  e/iWiU o m « rc ia « ,y ,ta w y  tin , z oslrożaoóo i, pojazdy w ym .jac H g T S  pfmySloo”  ‘p S J ^ o S H .
skiej C z a s  zam ieszczać będzie o ile m o-  gdzie  najm niejszy turkot tizęs ie  m uram i nCJ,ynicńia tego z najpiękniejszym skutkiem,

codziennie i  w łasne szczegółowe  0kna b rz ę c z ą : taką  ulicę m echciec z a  d \y a - | lo(, -e śmiałości szóstemu sejmowii zgromadzo- 
k o re sp o n d e n e y e , obejmujące m n ie j-w ięce j  dzieścia kilka tysi§cy _ ^ I ° Z!.!!^y^L;!!!tlnyih wi rnych^S tanó^  W . K s. P 07.nansk.cg0_, 
w szystko , co czytelników naszych z  p rzed ­
miotów wystawy obchodzić moze.

l i e d a k e y a .

liraków  25 Marca.
R a d a  M iejska uch w aliła  oddaw na ro z­

szerzen ie ulicy G ro d z k ie j, a  mimo odm owy 
ze strony  R z ą d u , ab y  k o sz ta  tej czynności 
ze sk arb u  publicznego opędzone b y ły , co i 
w  naszem  o gm inie pojęciu n iew łaśc iw ą 
zd aw a ło  się rz e c z ą , pow tórną u ch w ałą  sw oją 
p o stanow iła  żąd ać  na ten cel k re d y tu , a 
mianowicie z sum m y 5 0 ,0 0 0  z ł r .  pod d y -  
spozycye K om issy i G ubernialnej oddanej 
na  c e le C zabezpieczenia  m iasta od pożaru. 
W p ra w d z ie  jak eśm y  już  o tern donieśli 
z sum m y tej p o ło w a blisko uży tą  juz  zo ­
s ta ła  na  spraw ienie nowych sikavvek i n a ­
r z ą d ó w  ogniow ych, ale niewierny dla czego 
d ru g ą  je j po łow ę przeznaczyć miano na n a­
praw ę części ja tek  rzeźniczych. R a d a  M iej­
s k a ,  m ając sobie odmówione fundusze na 
rozszerzen ie  ulicy w spom nionej, p a r ta  n ieu - 
stannem i żądaniam i tych w łaśc ic ie li, k tó rych- 
by  dom y u leg ły  cofnięciu lub obcięciu , o 
ostateczne tyle pilnego przedm iotu zdecydo­
w an ie ; postaw iona z jednej strony  m iędzy 
odm ową funduszów  i niechęcią w łaścic ieli 
domów spalonych, z drugiej strony ulegając 
w pływ ow i opinii z a  i przeciw , lubo me co­
fn ę ła  dawniej w ydanych  u c h w a ł, p o czy ta - 

- iednak odmówienie sobie funduszów 
m-zez K om issyę G ubernialną jak o  p rzeszk o - 
5 • łnm na w w ykonaniu daw niejszych p o -
dę w . w łaśc ic ie li domów
S  S - a c o n y c h ,  ić. s k ł a -

r C s e k w e n c y ^  lub n i e k r ekw e" CS dWne‘^  
w zg lędzie R a d y  M iejskiej, zna jąc  trudnts je j 
stanow isko w  obec nieuregulow anych s to -

W IV.   7  — "  >» ł i n ^ i a m u / n y i

dentów do innych napływ ają  prowincyj, ale że 
nadto znacznych im dostarczać musi funduszów 
w ysyłając swoją uczącą się młodzież. Często­
kroć rodzice tutejsi przy nadzwyczajnem tylko 
znoszeniu niedostatków zdołają dzieciom swoim 
udzielić środków do nauk, a łatwiejby na ta­
kowe stać ich było , i chętniejby je dawali, gdy­
by w bliskości ich, w ich prowincyi znaj ował 
się uniwersytet, któryby napływ pieniędzy z pro­
wincyi napowrót wypuszczał.

W reszcie i liczba młodzieży » naszej pro­
wincyi uczęszczająca do uniwersytetu poząda- 
nem czyni otwarcie takowego u nas.

Istniejące t i  pięć gimnazyów, doliczywszy do 
nich oczekiwane wkrótce szóste w Ostrowie do­
starczyłyby daleko większej niz obecnie liczby 
abiturientów, gdyby uniwersytet w  prow incyi 
pobieranie nauk ułatwił. Rachując bowiem tu­
tejszą ludność na 1 milion i biorąc wnajn zszjni 
stosunku aOstu tylko uczniów na 1 0 0 ,0 0 0  mie­
szkańców, 2 0 0  miejscowych studentów odwie­
dzałoby uniwersytet. Ta liczba powiększyłaby 
się nie tylko z rozszerzającą się u nas oświa­
tą ,  ale wzrosłaby jeszcze przez wielu zagra­
nicznych , którzyby sobie może życzyli s łuchać 
kollegiów w polskim i niemieckim języku. W  sze- 
snastem już stóleciu kwitnęło w Poznaniu kol- 
legiuin Lubrańskiego, które podniesione do sto­
pnia akademii, gromadziło nie tylko miejscową 
uezącą się młodzież w swoich auilytoriaoli, »1» 
i wielką liczbę Prusaków, Sziązaków i Mora­
wian. Z ak ład  ten uległ w I r  tym wieku za­
konowi Jezuitów zagarniającemu w moc swoją 
ca łe  wychowanie. Waszej K. Mości zostawio- 
nem jest, przy ożywionym na nowo dobrym by­
cie kraju i duchowemu'jej życiu nowy nadać 
polot. Uniwersytet Poznański byłby pierwszym, 
a może jedynym coby błogiemu rządowi W . li. 
Mości istnienie swoje był winien; ^-gotowałby 
on nienaruszalna chw ałę dla W . li. M ości, a

.  >•  . • l ___ a i i w i i r c ł n u i '  i  f i  / i

zyc ze O , domach, m ało  co p rz y — łaskaw iej założyć. . . ,. .
c z a s o w e  sklepiki w id  > P J  Zdaniem naszem prośba ta winna być dla te-
noszące otrzym aw szy  - ‘ .. ' - L 0 przedewszystkiein uspraw iedliw iona, g d \z
t ła  po rozszerzeniu ul.cy, podw ójny p r z y - h  ; l ' ią ila  pod pewnym względem aktu spraw ,e- 
nnsić h ed a  d o c h ó d ,  ż e  nadto w iększa częsć|dliw ości dla mieszkańców M . Ks. Poznańskiego.

4 ** . od oiwnic naw et

WT8)cj;Ce I Gzywiajaut; i
; frontow e nokoje. Lie  jeden rozwinęły pączek, co go obce św ia ­ty lne i f ionto^ j . astach c a łe  b do_l o J)tw(;r/y. n)> ^

K ied y  po innyc u nag ucjecie kilku Nas“iPnie źadne) zapewne prowincyi W . R.
v dla zyskan ia  sw> ’___ , M ości w łasny uniwe

l„-a publicznego liasZe choóW
ten egoizm  cecbi je  ■ ? ca} |list0 •_
najp iękn ie jsze  inst) tuc y  Ws /e d / ie  nioi
tnich czasów  naszego  iak  w i e ś c i
p ryw aty  naznacza. Oto trW ,
znaleźli się pom ifdzy
śliwym  trafem  unikną'vf\ y  »  ?  ucze­
nia, pow stają  dziś pr^ectw ęczen, G m iny »
p o ży c zk ę , zb ierają  Pet>c\  ’ .. :a i
św iatu  w id o k , ^e . h°jn ; f  ra tunek  ^  u '  
se rca  na  n asz  spieszy '  ? nietylko
nieznaną je s t u w łasn y c  n z y c i  w sp ó ło ­
byw ateli cn o tą , ale n iezdo la naw et p ow strzy ­
m ać ich od b-oków, których celem p rzeszko­
da w otrzym aniu jedynego  d la m iasta  ra ­
tunku. M yśl rękojm i p rzy b raw szy  u nicll 
rozm iary olbrzym ie sk ład ek  przym usow ych

rrfvmi byli w obu językach, mianowicie w  poi 
®Yjm Mamy teraz duchownych i nauczyci 
którzy wymogom tym częstokroć nieodpowia ają 
J ,sta ecV nie i w  przedmiotach zwykłych zrozu- 
t  cć S  nie zawsze podobna, a Jem mniej są 

atiinic dać się w rzeczach ducha zrozum eć 
Tnoznać aż do głębi. Gdyby najwyższe stopnie 

-..lotności w pośród nas osiągi., niog iby w  za-  
wod de swoim zdziałać coś wielkiego , a z po-

liajWI^KSZyGIi Ilic I  7 ^
i publicznych urzędów usposobić mogła. 
Najuniżeńszem zdaniem naszem, najgłówniej­

szą nateraz, byłoby dla nas potrzebą, gdyby tu 
urządzono wydziały: ewaugielicko -  teologicznyr, 
prawny i filozoficzny z którymby można połą­
czyć zakład  agronomiczny. , .

E tat tych czterech w y d z ia łó w  wtdlc doswian-
czeń poczynionych w Munster, Bonn
wald wynosiłby rocznie summę „ t
tal. Sądzimy bez uprzedzenia izby
d a ła  się powziąść: katoli-

których wypłata byłaby zbyteczną, gd>by przy 
uniwersytecie tutejszy... otworzony był w ydzia ł  
katolickó-teologiczny.

2 ł  Z  niejakich oszczędności seminary«w du­
chownych w Poznaniu i ^ z,lie. k<oreby w tym 
razie ograniczyć można by .

3 )  Ze spodziewanych darowizn tutejszych 
mieszkańców, którychby liczba, prZy nieśmier­
telnej zasłudze jaką dla dobra ludzkości dawcy 
sobie skarbią, znacznąby niezawodnie była.

W  pewnej nadziei, że W . Mość raczysz 
nam udzielić najsilniejszego a jedynie nam bra­
kującego środka do rozwoju umysłowych na­
szych zdolności, pozostajemy itd.

Poznań 6 kwietnia 1 8 4 3  r.
Dodatek U.

moca'doskonałego się w obu językach w ykszta ł-  
-. daleko predzej i mezawodmej doszliby 

f 15 wzniosłego celu swojego, rozszerzania umie-

  U r z ą d z e n i e  d w ó c h  w y ­
d z i a ł ó w  t e o l o g i c z n e g o  i f i l o z o f i c z n o — 
k a m e r a l i s t y  c z n e g o  w mi e ś c i e  p o z n a n iu .

X. P an ie! W . K. Mość raczyłeś lak przychyl­
nie uznać powody jakie s k ł o n i ł y / ' , ' " ^  o tany  
na ostatnim sejmie krajowym zbl życ się do tro-

Rfirua iu(to coraz. ^ ' c -    —
wy ż zemu i grun.owniejszemu w ykształceniu się
coraz więcej czuć się daje, Stany wierne W .

iiniwersy ( łb  am nawet moralnej siły.wsrod -as douar y
Wysyłamy m łodzież naszą teraz daleko od do-
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K. Mości ośmielają się raz  jeszcze, najuniżeniej! Imiona B atorego , Z ygm untów , zaw sze  nam
podobną w yraz ić  prośbę.

Pomnąc jednak  na powody które  W .  K. Mość 
sk ło n i ły  do udzielenia tym czasow o odmownej 
odpowiedzi, a zarazem  s ta ra ją c  się o usunięcie 
przytoczonych w  tej na jw y ższe j  odmowie p rze ­
szkód, o ile to w  mocy naszej lezy; poważamy 
się prosić najuniżeniej W . K.. Mość ju ż  nie o z a ­
łożen ie  uniwersytetu  ze  wszystkiemi w y d z ia ła ­
m i,  ale o położenie dlań kamienia węgielnego 
i powolne ro z w ija nie tej tyle upragnionej insty- 
tucyi odpowiednio do potrzeb czasu i coraz w ię­
cej w z ra s ta jący ch  środków.

Niechaj wiernym Stanom W . K. Mości n a j ła ­
skaw iej dozwolonem będzie bliżej tę rzecz  ro­
zebrać .

P ilna  potrzeba rozszerzen ia  i podniesienia 
tu te jszego seminaryum duchownego do rzędu i 
w ażności wydziału katolicko-teologicznego, u- 
znane juz od daw na  zos ta ło  przez w ła d z e  W  
K. VIości; plan w tym ce lu ,  jak s ły c h a ć  m iał 
być  już skreślony i konieczne fundusze w y n a ­
lezione. W ierne  przeto«Stany W .  K. Mości mo­
gą oczekiw ać pełni nadziei, że część ich życzeń 
jak  najrychlej się zjiści. W p ra w d z ie  założenie  
jedynego  teologicznego w y d z ia łu  byłoby pomocą 
p rzy tyle czuć się dającym braku w y k sz ta łc o ­
nych duchow nych , bynajmniej jednak nie w y s ta r ­
czy ło b y  dla bezpośredniego w p ły w u  na w y ­
ksz ta łcen ie  i ogólne naukowe uzdolnienie m ło­
dzieży  W . K sięstw a . Podobnemu w yłącznem u 
instytutowi b rakow ałoby  nie tylko ogólnej nau­
kowej podstaw y, ale rów nież punktu zetknięcia 
s ię  spec ja ln y ch  umiejętności z dzisiejszym s ta ­
nem oświaty , j a k  niemniej z potrzebami życia. 
Ku podobnym ogólnym środkom w yksz ta łcen ia  
nie tylko niezbędnym dla urzędników', ale ró­
w nież w ogóle dla każdego obywatela , skiero­
w ane  są  życzenia  wiernych W . K. Mości prośbą 

abyś W . K. M ość obok teologicznego w y dz ia łu  
n a j ła sk aw ie j  p rzyzwolić  r a c z y ł  na założenie  
drugiego w y d z ia łu  umiejętności fiiozoficzno-ka- 
m eralistycznych i tym sposobem zechc ia ł  w naj­
w yższe j mądrości swojej te nauki uw zględn ić ,  
które  w  dzisiejszym stanie w yksz ta łcen ia ,  tw orzą  
podstaw ę w yższego  oświecenia i bez którycl 
w  życiu obejść się nie można.

Jeże li  m łodzież W . K sięs tw a  znajdzie  w  sa 
mym Poznaniu i to w  rodzinnej mowie sposo­
bność oddania się naukom uniwersyteckim w  cza ­
sie jednorocznego ku rsu ,  mając tak zatem udz ia ł  
w  pobieraniu tych niezbędnych nauk, ja k  z je ­
dnej s trony ju ż  tern samem zostanie naprzód z a ­
chęcaną do porządnego w ykończenia  nauk g i-  
m nazyalnych , tak z drugiej s trony tein bardziej 
uzdolnioną i pochopnieszą do dalszej upraw y 
naukow ego pola na  innych uniwersytetach. Bo 
kto raz  z a c z e rp n ą ł  u żyw ego  ź ró d ła  umiejętno­
śc i ,  ten nie prędko pragnienie sw oje ugasi 

W ierne  stany W . K. Mości muszą rów nież na j-  
un iżeńszą w y rzec  prośbę: 

aby ci w szyscy  k tórzy kiedyś do s łu ż b y  rzą  
dowęj w W . K sięstw ie  w stąp ić  m a ją ,  obowią­
zani byli s łu ch ać  jednorocznego k u rsu ,  który 
poczytanym być ma jako p ierw szy  rok akade­
mickiego trzech lecia ;  tacy bowiem n a jw ła śc i­
wiej zadosyć uczynić mogą włożonym na się 
obowiązkom, to j e s t ,  aby przed objęciem jakiego 
urzędu w ykazali  się z dostatecznego posiadania 
języka  polskiego.

Racz W. K. M ość  najłaskaw ie j  liczne korzy­
ści uw zględn ić ,  jak ieb y  w  ogóle w p ły n ę ły  na 
m łodzież  W . K s ię s tw a  z rozszerzenia  znajomo­
ści zasad  nauk fdozoficzno-ekonomicznych i p ra ­
w a krajowego.

W . K. M ość zechcesz najłaskaw ie j  u zn ać ,  że 
naprzód — w  porównaniu z korzyściami, jakieby 
skutecznie n as tręcza ło  urządzenie w y d z ia łu  pro- 
pedeutycznego w  Poznaniu — wydatki na jego 
utrzymanie w  samej rzeczy  bardzoby umiarko­
w ane  by ły , że  następnie liczba spodziew ana li­
czących  s i ę — jakko lw iek  sz c z u p łą  m ogłaby się 
z d a w a ć  w  stosunku do un iw ersy te tu ,  dostate­
cznie by łab y  wielką w stosunku do jednego  wy 
d z ia łu  p rzy g o tow aw czego ,  że  w reszc ie  w naj 
w yższem  piśmie zauiykającem obrady sejmu p ro -  
wincvonalnego w r. 1 8 4 3 ,  nadmieniona w  końcu 
trudność w yszukan ia  ludzi zdolnych do objęcia 
katedr un iw ersy teck ich , zn ik łaby  z powodu b a r ­
dzo ograniczonej początkowo liczby ka tedr  obsa 
dzić 8ię mających.

będą drogiemi; za łożyc ie l  zaś uniwersytetu K ra ­
kowskiego, K azim ierz , tym czynem swoim i tro­
skliwością o p raw odaw stw o  i wym iar sp raw ie ­
dliwości z a s łu ż y ł  sobie na imię W i e l k i e g o .  
Oby imię W . K. Mości jako za łożyciela  w yso ­
kiej szko ły  Poznańskiej jaśniało  w dziejach na­
szego um ysłow ego w yksz ta łcen ia  obok imienia 
Kazimierza W ielkiego!

Ośmielając się z a łą c z y ć  tu obok najuniżeniej, 
memorandum, nasze  zamiary i proźby szczegó ło ­
wiej uzasadn ia jące ,  i poddając j e  pod rozw agę 
W. K. M ości, pozostajemy w najgłębszem  usza­
nowaniu i td.

Poznań  1 4  marca 1 8 4 5
l fn io sę
Ż ó ł t o w s k i  i koledzy. W ysoka  Izba  zech­

ce uchw alić :
o rzec oczekiw anie, ażeby rząd  w yzn aczy ł  

fundusz do wniesienia na e tat r. 185Ó , celem 
założen ia  w W . Ks. Poznańskiem nowego kato­
lickiego gimnazjum i nowej szk o ły  rea lne j,  a to 
przy szczególnem uwzględnieniu potrzeb ludno­
ści polskiej.

Powody: Uznana powszechnie po trzeba ,  któ­
ra również uznaną z o s ta ła  p rzez komisarza r z ą ­
dowego w specyalnej komisji budżetowej.

Ż ó łto w sk i, L ą c zy ń sk i, hr C ieszkow ski, P a ­
la c z , R o/ulen, N iego lew ski, B iegel, H a r lto r t , 
K lin g en b erg , E lm in o w sk i, G o rza łk a , Rohde, 
v ancien, S ka lw e it, P a ster ts , L ohm ann , Rode- 
h u th , P lassm an . L en lze , B rockhausen, O ster-  
rath , D an , J u n k m a n n , G ebauer, K olbe, G el- 
le rn , L in h o ff , S a u c k e n ,  K re m e rs , L easing , 
L anger, Schw iedler, K n o rr , B raem er, W iilf- 
fing, Terbeck.

D e k r e t .  Do komissyi oświecenia.
Berlin 1 7  marca 1 8 5 1 .

Ur. Schw erin .

Odebraliśmy list następują.cy:
Szanow ny  R edak to rze!  W  dzisiejszym nume­

rze W aszeg o  p ism a, czytam ustęp w yję ty  z li­
tografow anejK orespondencyi W iedeńskie j i mni
dotyczący. Dziwić mnie przynajmniej musi iz'wski i Żółtowski wnosili. Wnioski te "przyczepili do

się trudniących dobrem publiczne'm, dzięki skro­
mności ogółu, że zamiast zazdrości i zawiści, wszy­
scy chętnie ręce sobie podają, wiedząc jaką siłą są 
siły wspólne. Zacząwszy więc od najmniejszego re ­
zultatu, to jest, że w tym powiecie najwięcej i naj­
lepiej , a przytem skromnie bawiono się tej zimy; 
dodamy, że powiat ten liczy już kilkanaście wzoro­
wych ochronek, że posiada bractwo powiatowe, 
którego statula załączam, że ma wreszcie uorgani- 
zowane Towarzystwo oszczędności i pożyczek wex- 
lowych dla chłopów, ubogich mieszczan i rzemieśl­
ników, i że w ciągu jednego roku, i tu użyję naj­
wyższej wymowy, bo liczb, zacząwszy z drobniut­
kim funduszem, wypożyczyło za wexlami 52,000 złp., 
z których tylko 420 złp. nie zostało na termin o-  
znaczony oddanemi W naszym kraju, z na­
szym ludem, jest to fakt najżywiej pocieszający. 
Oprócz tego, jest w planie zakład Sióstr miłosier­
dzia i instytut wychowania dla płci żeńskiej.

Gimnazyum nowe także rząd zapewnie w Szremie 
umieści, powiat ten więc 50,000 dusz liczący, rze 
czywiście jest na drodze ogromnego i prawdziwego 
postępu. Załączam statuta Towarzystwa oszczędnó 
ści i pożyczek wexlowych. Mógłbym w ogóle wie 
cej się rozpisać o Szremskiein, które dziś przykła­
dem całemu krajowi być może, nie czynię tego 
z tego jedynie powodu, iż mam nadzieję, że otrzy­
macie obraz życia powiatu Szremskiego, pióra lepiej 
i szczegółowo obeznanej osoby z tamecznemi sto­
sunkami. Powiat Sredziii ma także kassę oszczę­
dności, równie świetnie się rozwijającą, nie znam 
jednak liczb; zasada zaś całkiem różna od szrem- 
skiej: sredzkie Towarzystwo wypożycza tylko na 
hipoteki drobnych posiadaczy, nigdy zaś na wexle; 
nie umiem osądzić gdzie większy pożytek. Co do 
szremskich pożyczek wexlowych, dodać muszę, że 
starozakonni liczą sobie 120,000 straty na procen­
tach, od czasu istnienia tej nowej instytucyi.

W  ciągu postu, obok wieczorów prywatnych, bę 
dziem mieli teatr amatorski, który przedstawi ory 
ginalną a nieznaną komedyą polską, jednego z ne­
storów literatury naszej, a obok tego jakąś sztuczkę 
ad hoc , z francuskiego przetłómaczoną. Towarzy 
stwo nasze, bardzo niecierpliwie wygląda dnia teatru.

Deputowani nasi wnieśli do Izby o założenie aka 
demii i ^gimnazyów tyle nam potrzebnych. Cieszko-

sądu prawie kwestyę polityczną. Przetłumaczony ar- 
tykuł na wszystkie języki, krążył po salonach i 
otrzymał nareszcie, jak sie dowiaduję, potwier­
dzenie ogólne licznych i dostojnych czytelników. 
Zwyciężona opozycya dała sobie słowo, że do przy­
szłej zimy korzystając z czasu, Czas na swojej po­
stawi stronie. „C’est certain, odpowiedziała z uśmie­
chem jedna z dam: nous Taurons, je  veux dire que 
d’ici a ce temps-la, chacune de nous aura... une 
annee de plus.“

Berlin 22 marca.

panowie dziennikarze wiedeńscy baw i^ się w  tw o -  budżetu ministeryum oświecenia 
rżenie — ~ — 1 —*-j *-■- ------:-~D------ •- j — .

przy którym mil-

czerpae 
bnie się
czących się naszej miejscowości, a naw et 
kraj , wymieniłem W a  z dziennik, który w  tym 
razie o tjde t j lk o  z b łą d z  ł ,  iż nie zb i ł  z a w c z a ­
su dodaną ze swej strony u w ag ą  mylne tw ie r­
dzenie K orespondencyi W ied eń sk ie j  i przy' spo­
sobności nie w y tk n ą ł  że dla doniesienia publi­
czności praw dziw ych  zda rzeń  miejscowych nie 
czeka na podania cudzych pism.

U prasza jąc  W a s ,  Szanow ny  R ed ak to rze ,  byś­
cie w p rzysz łym  numerze to moje sprostowanie 
rzeczy  zamieścili ,  ł ą c z ę  w j 'raz  poważania  

K raków  2 4  marca 1 8 5 1 .
A dam  Potocki.

K orrespondencya Czasu.

Poznań 21 marca.

Ufni w zam iłow anie  spraw iedliw ości i o jcow- 
s ą  opiekę W . K. M ośc i ,  udajemy się jak n ą i-  
u.n‘^e" lei w przekonaniu , że  W . K. M. nie # -
ChC.e-niiSU*08tawić Dłużej W. Ks. Poznańskiego 
W’ oni.. w  jakiem się ono znajduje w  po-
r ° v r  I- ' Ł  lnnemi ziemiami państw a.

Mię 'vns.fyslkiemi prowineyami samo tylko 
W ń K ;  » o S e pozbawione jest w szelkiego  
u m ie j ę t n o ś c i a c h ?  °Deg0 l i c z e n i u  w  w yższych

W ierne  Stany W. Poznańskiego w róża  
sob ie ,  ze  tak j a k  już przed d j , r a c z y ­
ł a ś  W  K M. podobną umVs*„ • y , ł e s  w. a- i '* -  v , ? s*u sw'ojego dążność
najłaskawiej dać poznać i ocenię zechcesz «- 
becnie dla je j urzeczyw .stn ien i.f  ^ ę e j . ^  
nie dwóch w ydz ia łów . teologic/.neg0 i (i[ozofi_ 
czno-kameralistycznego, węgielny kamień D o ło ­
żyć.

W  końcu niechaj nam wolno będzie nadmienić: 
że  w ca łym  biegu naszych  dziejów , imiona mo­
narchów, k tó rzy  szerzy li  u nas ośw ia tę  i pielę, 
gnowali nauki, z a w sz e  z w dzięcznością  wspo­
minane są  od narodu.

Zaczynam od wiadomości, że niebędziem mieli 
policyi w Poznaniu, że znikła zupełnie. Zdziwicie 
się zapewne, zalękniecie może, a niezawodnie spy­
tacie, co się z nią stało? oto poszła zasiadać na 
ławach Izb Berlińskich. Radzca policyjny Hirsch od- 
dawna już zasiada w Izbie II., w tym zaś tygodniu 
wybrano w Lesznie do Izby I. dyrektora policyi 
miasta naszego pana Motz. Niezawodnie bardzo to 
jest charakteryzującem, że ludność niemiecka Księ­
stwa naszego w wydziale policyjnym wyszukuje o- 
brońców swych interessów, i reprezentantami jej ko­
niecznie być muszą osoby uprawnione do noszenia 
czerwonego kołnierza.

Goniec odpowiedział nam znów w sposób ironi­
czny na powtórne wspomnienie nasze o wyborach 
Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego, licząc nas do 
tryumfujących. Widać, że Szan. Redakcya zapomniała 
treści pierwszej korespondencyi w tej materyi, któ­
rą oddrukować raczyła, gdzie zapisując fakt, iż pe­
wne stronnictwo za klęskę je  uznaje, wcale jednakże 
do tryumfujących się nieliczyliśmy.

Dzięki Bogu, cała ta sprawa przebrzmiewać za­
czyna i co dziwnem w obec dawnych koresponden- 
cyj się zdać może, jako fakt zadawalniający wspo­
mnę, iż mi się zdaje, że nienaturalne rozgorącz­
kowanie polityczne słabieje, a siły które w tym 
kierunku, że tak powiem zewnętrznym, bezowocnie 
się w Księstwie zużywały, zwracają się do życia 
wewnętrznego, do rozwinięcia sił wewnętrznych, 
co tylko do przeobrażenia tyle koniecznego nas sa­
mych prowadzić może, i dać stalszy grunt wszel­
kiemu działaniu na później, a więc i temu, który 
zewnętrznym nazwałem. Idzie tylko o to, by zaw­
sze miara ścisła zachowaną była, nieprzepotnnianc 
obowiązki jednego kierunku na korzyść drugiego.

Co do rozwinięcia życia wewnętrznego, niezawo­
dnie dziś w' Księstwie na czele wszystkich stoi po­
wiat Szremski. W ciągu istnienia Ligi, zaczął naj- 
świetniej Kościański, później odznaczył się i celo­
wał Inowrocławski; rozbudzone to jednak Ligą źy- 
o*e, tylko w Szremskiein i to z każdym dniem zwię­
kszając się, owoce wydaje, dzięki gorliwości kilku 
mieszkańców powiatu, głównie i z wielką energią

co do tej materyi—wniosków nie odrzucono od razu 
jak zwykle od Polaków pochodzące, ale odesłano 
do komisyi.

Doniósłszy  kilka dobrych rzeczy ,  nie mogę i bo- 
leśnych przemilczeć. Otóż w O strzeszow skiem  pra ­
wie głód grozić zaczyna. Jest to powiat bardzo nie- 
źyzny, lud w nim dość zdemoralizowany bliskością 
granicy, a skutkiem tego przemytnictwo. W prze­
szłym roku był tam sprzęt zboża niegodziwy, teraz 
na wiosnę ziemniaki zgniły; szybkiego więc i sta­
nowczego powiat ten ratunku potrzebuje, by głodu 
uniknął. Mamy nadzieję, że obywatele tak dobrze 
jak i rząd obowiązków swych nie zapomną, że szcze­
gólniej ten ostatni nie postawi zasady te j , którą ów­
czesny naczelny prezes szląski wyrzekł w raporcie 
do ludu, gdy głód i lyfus dziesiątkował górny 
Szląsk, że tam niemasz możności ratunku, _bo ta 
rasa polska wyraźnie przeznaczona jest do głodowej 
zaguby®.

Było też kilka zbrodni niesłychanych w kraju na­
szym: np. jakiś pan Nitkowski, obywatel z powiatu 
Wrzesińskiego, będąc na spacerze z żoną i dzieć­
mi bryczką, w własnym lasku, kulą w głowę u- 
godzony. Złoczyńca niewiadomy, ale wygląda to na 
jakąś korsykańską zemstę, bo ludzie wiejscy zwy­
kle tak celnie nie strzelają.

Goniec dzisiejszy zawKra artykuł wstępny o Ga- 
licyi, o waszych stosunkach handlowo -  przemysło­
wych *),

Wiedeń 24 marca.

w Nowy obró t  w ypadków  w B o ś n i i ,  n iezawiódł 
przezorności tu te jszego  rządu. Korpus obserwacyjny, 
o k tó rego  u tw orzen iu  j u^ wam jaw nie j  mówiłem, 
stanie w kró tce  na stopie wojennej. p 0j)y( Cesarza 
w A gram  zdecydu je  ostatecznie  o j e g 0 rozpołoźeniu. 
W iadom ości z  Konstantynopola potwierdzają, co da­
wniej mówiono o gotow ości Sułtana zw rócenia  się 
w razie  po trzeby  do A u s try i ,  o pomoc p rzeciw  po­
wstańcom. Anglia i F rancya  będą zapew ne patrzyć 
niemiłem na to okiem, ale m eprzeszkodzą działaniu.

Z Berlina na ostatnie pismo ks. Szwarcenberg nie 
ma dotąd żadnej odpowiedzi. To tylko pewna, że 
Prusy zostawują prezydencyą przy Austryi; co do 
podziału władzy egzekucyjnej, skończy się zapewne 
na tern, że Prusy w ogłoszeniu wszystkich aktów tej 
władzy tytuł współdziałającego Państwa otrzymają.

O liście ks. S zw arcen berg a  do króla w ir tem ber
skiego zdaje  się że to pow iedzieć  można, co Tayl- 
lerand pow iedz ia ł  o je d n e m  z pism swojego gab i­
netu :  „c ’est  u ne  p iece  oficielle, mais non a u th e n -  
lique.® Książę S z w a rcen b e rg  sam o tym liście dał  
się z temi s ły sz eć  s ło w y :  „m ógłbym  g 0 nap isać ;  
lecz gdybym n ap is a ł ,  b y łby  mniej wodnistym i 
krótszym.®

Przypominacie sobie, żem, mówiąc o balu sło­
wiańskim, nazwał panią de L... wzorem dowcipu, 
towarzyskiej wesołości i dobrego tonu. Urażona mi­
łość własna innych dostojnych dam, zrobiła z tego

*J Z artykułu tego później zdamy spraw j. P. R.

f  Jakim jest w tej chwili i jakim będzie w naj­
bliższej przyszłości stan sprawy niemieckiej, to za­
pewne samemu tylko ks. Szwarcenbergowi wiadomo. 
Pan Manteuffel znajduje się podobno w tym wzglę­
dzie w takiej samej niepewności, jak cała publicz­
ność, nie wiedząc, do czego się ks. Szwarcenberg 
w skutku ostatniej noty pruskiej, zdecyduje. Wiado­
mość waszego korespondenta wiedeńskiego z d. 15 
b. m. w num. 64 Czasu zamieszczona, jest i dla nas 
dotąd najświeższą i najpodobniejszą do prawdy. Tu­
tejszym rządowym dziennikom brakuje, widać, w tej 
chwili wszelkiego wątku do rezonujących artykułów. 
Zdaje się, jakoby kanały dyplomatyczne, z których 
czerpać zwykły, wyschły u samego źródła. Prawią 
tylko o ruchach ultramontańskich w południowych 
Niemczech, które prowadzić i popierać ma Austrya, 
aby i protestantyzm wyzwać z czasem do boju. Ru­
chy te mają być w związku z podobnemi im w An­
glii. Zobaczycie, że jak zabraknie politycznych, tu­
tejsze dzienniki rządowe do religijnych uciekną się 
argumentów, aby wykazać historyczne powołanie 
Prus w Niemczech i potrzebę równouprawnienia ich 
z Austryą w Rzeszy. W tak niepewnym stanie rze­
czy, już się nawet i Nowo-pr. Gazeta zaczyna po­
lityką obecnego gabinetu niecierpliwić, czyniąc mu 
wyrzuty, że wszystkie dotychczasowe dyplomatyczne 
czynności jego kończyły się i kończą przeciwnym 
od zamierzonego rezultatem. Pruska Gazeta źaś 
(dawniejsza Reforma, teraz także dla krótkości i 
dla rozróżnienia od powyższej Kreuzzeitung, zwana 
Adlerzeitungj pociesza się w chwilowem fiasko po- 
litycznein tern naiwnem wyznaniem: że gabinet pru­
ski nigdy wielkiej wagi do konferencyj drezdeń­
skich nie przywięzywał. Pociecha liszki niedojrza­
łością winogron. Co niedawno temu Journal des 
Debats donosił o prawdopodobieństwie zmiany obec­
nego ministerstwa przez powołanie Radowitza, nie 
jest tak bezzasadnem jakby się zdawać mogło. Król 
ma osobisty pociąg serca do Radowitza, zostaje 
z nim, jak powszechnie wieść głosi i z wiadomego 
listu do niego po wystąpieniu z ministerstwa wno­
sić można, w ciągłej korespondencyi. Pana Man- 
teuflla zaś nie tyle sympatya królewska, ile koniecz­
ność politycznego położenia sprawy niemieckiej 
utrzymuje przy sterze rządu. Położenie to żadnym 
niekończące się rezultatem, a gromadzące na Prusy 
coraz większe upokorzenia bez nadzei wyjścia z am­
barasu, utwierdziło już samo przez się, bez względu 
na dotyczące walki parlamentarne, opinią w publicz­
ności: że tylko niezdolność w połączeniu z zarozu­
miałością i ambicyą teraźniejszego ministra-prezy- 
denta przyczyną jest tylu klęsk doznanych. Nic dzi- 
wnego, że osoba p. Manteuffla, jeśli rzeczy nie 
zmienią się na lepsze, paść musi w końcu ofiarą 
swojej niezdolności. Pan Manteuffel, dawniej tak 
skory do robienia koncesyi Austryi, niezmiernie 
trudnym się w nich dziś okazuje, bo wie on dobrze, 
że jako dawniej zupełna powolność, tak obecnie 
pewien rodzaj biernej energii w nieskończonem 
przeciąganiu ostatecznego załatwienia sprawy nie­
mieckiej, ratuje go przy ministerstwie, czyniąc osobę 
jego konieczną. Wszak stan taki długo pociągnąć 
się nie może, i dziś już odzywają się pojedyncze 
głosy w wyższych sferach rządowych, że zmiana 
ministerstwa, jeśli nie całego, to przynajmniej spraw 
zagranicznych stała się nieodzowną potrzebą. Pan 
Raumer, minister oświecenia, jest bez porównania 
najzdatniejszym członkiem gabinetu. Mowy jego 
w Izbach odznaczają się jasnością i precyzyą. On nie 
osłania, lecz wprost wypowiada swoje zdania, i to 
lepszy wywiera wpływ na Izby, niż obwijanie w ba­
wełnę myśli zakrytych.

W Izbie II była wczoraj żwawa dyskusya nad 
kwestyą rekwizycyj wojennych i ich wynagrodzenia, 
samowolnie przez rząd z powodu mobilizacyi wojska 
w dniu 22 listopada 1850 r. rozpisanych. Komisya 
której przedmiot ten do rozpoznania był oddany, 
wniosła: aby nagłość powyższego rozporządzenia 
była uznaną, oraz ministeryum od zarzutu, jakoby 
niekonstytucyjnie krok ten przedsięwzięło, było 
zwolnione. Opozycya przeciwny zupełnie wniosek 
postawiła. Pierwsi mówcy w Izbie mieli udział 
w dyskusyi. Najlepiej mówił Yincke z opozycyjnej, 
hr. Arnim z prawćj strony. W  końcu zabrał też 
głos p. Manteuffel. Mowa jego była wymierzona 
przeciw Vinckemu, w którym uważa swego osobi­
stego nieprzyjaciela, i była dla tego, więcej niż na 
mowę ministeryalną przystało, osobistą. Minister- 
prezydent powołując się na jednego z mówców, 
który przy innej okoliczności podzielił ludzi stanu 
na geniuszów, doktrynerów i ignorantów, przyzna­
jąc , że ani nie je - t  geniuszem, jakim zapewne jest 

Yincke, ani nie chcąc być doktrynerem, policzyć 
się musi do ignorantów — którą skromność opo­
zycya z ironiczno-złośliwym uśmiechem, jakby dla 
potwie dzenia, przyjęła. Koniec dyskusyi był ten, że 
wnioski komisyi i opozycyi były odrzucone, a wnio­
sek pośredni przyjęty, który wprawdzie uznawał 
nagłość tymczasowego rozporządzenia z powołanej 
daty, lecz uchwałę względem przyjęcia oddalał do
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obrad nad dotyczącem  nowem a Izbie juź przędło  
źonem prawem. Takim zw ykle bywa rezultat w kwe 
sty a c h , które mają lub którymby chciano dać cha 
rakter gabinetowy.

N iem iłe spraw ił tu wrażenie zakaz wystawienia 
°pery „Niema z Portici" w teatrze w łoskim  w Kónig- 
stad t, na którą się wyższa szczegó ln ie  publiczność 
bardzo cieszy ła . Dyrekcya teatru poniosła wielkie 
straty , operę w łoską rozpuściła i zamknąć chce 
także teatr niem iecki z początkiem maja, nie mogąc 
egzystow ać przy najsurowszej policyjnej cenzurze. 
Oto mała próbka tutejszćj konstytucyjnej swobody. 
Przed rew olucyą marcową takie rzeczy były  w y ­
praktykowane.

D rezno 22  marca.

3  Konferencya dotąd jeszcze  niedaje znaków życia. 
M ów ią, źe  w ielu pełnom ocników pow yjeżdżało , a 
niektórzy jak np. p osłow ie  księstw  Turyngskich juź 
w cale nicpowrócą. Główna bowiem sprawa nie­
miecka nietraktuje sie w Dreźnie, ale na drodze że ­
laznej lub też liniach telegraficznych między Ber 
linem a W iedniem. Dopóki dwa naczelne mocar­
stwa niem ieckie, spornych kwestyi m iędzy so b ą n ie -  
załatwią, dopóty o otworzeniu na nowo konferencyi, 
niem oże być mowy. Donoszą dziś z B erlin a , źe  
Austrya odpow iedziała nareszcie na ostatnią notę 
pruską z dnia 9 b. m. ale ta odpowiedź niema j e ­
szcze  cechy ultim atum . W  jednym  tylko punkcie 
Austrya obstaje przy swojem , to jest przy w yłącznem  
zatrzymaniu prezydencyi w związku; w innych oka­
zuje chęć porozumienia się. Ze zaś kwestya pre­
zydencyi jest dla Prus zadaniem najw aźniejszem , 
przeto dalsze rokow ania, B óg w ie kiedy się skoń 
czą. Zanim to nastąpi, Prusy stać będą neutralnie, 
co do drugiej ważnej kw estyi jaka się obecnie trak­
tuje m iędzy Austryą i E uropą, to jest co do w c ie ­
lenia w szystkich państw austryackich do R zeszy nie­
mieckiej. Prusy nie opierają się w cieleniu, ale pod 
Warunkiem jeżeli otrzymają w N iem czech takie sta­
nowisko jakiego pragną. P ołożen ie w ięc  Austryi 
Względem obcych mocarstw je s t bardzo tru d n e , 
Zwłaszcza jeżeli prawda, źe i Rossya łą czy  się te­
raz z Francyą i A nglią, przeciw  ukonstytuowaniu  
R zeszy niem ieckiej, bez w iedzy mocarstw które pod­
pisały traktat wiedeński. I krok ten ze  strony R o- 
syi byłby naturalny. Przeciw  zbytniemu rozszerze­
niu sie N iem iec ma też same pow ody co Francya 
i Anglia, a do nich łączy  i ten szczegó ln y; źe  ja ­
ko najsili aiejsze państwo słow iań sk ie , spokojnie pa­
trzeć niem oże, aby prow ineye słow iańskie jej berłu  
Jeszcze nie u leg łe , traciły  sw e odrębne stanowisko  
1 wcielając się w  całą R zeszę , przyjm owały cechę  
germ ańską. M orning P ost donosi,źe Austrya uwagom  
trzech mocarstw sprzeciw iać się nie m yśli, i w tej 
mierze udzieliła juź lordowi Palmerston zaspakaja­
jącą odpowiedź.

Pomimo uprzejm ego W' ogólności przyjęcia jakie­
go tu doznało wojsko austryackie wracające z Hol­
sztynu do Czech, są je szcze  um ysły które podobnej 
tnanifestacyi w cale niepochwalają. Temi dniami ja­
kiś obywatel podał do gazet wiadom ość, źe stojący 
u niego kwaterą żołn ierze austryaccy niedali do­
wodów dobrego sprawowania s ię :  poniszczyli mu 
branki i pościel i takowe z sobą pozabierali. W zmian­
ka podobna któraby gdzie indziej uszła n iepostrze- 
źona, zw róciła  na się uw agę policyi. Rozpoczęto  
śledztw o i donosiciela aresztowano. Pokazało się  
bowiem, że ten ostatni utrzymuje dom złej sław y, 
najniższego rzędu, i źe  uczyniona mu przez żo łn ie ­
rzy szkoda ogranicza się do bardzo małej rzeczy; 
miał w ięc raczej na celu  rzucić n iesław ę na ca łe  
Wojsko austryackie niż pow etow ać krzywdę.

N ow e prawo o w olności druku, przyjęte przez 
stany saskie w esz ło  już w wykonanie. Z odbytych 
w tym przedm iocie rozpraw pokazuje s ię ,  źe  d z i­
siaj (r. 1 8 5 1 ) jest w Saksonii pism peryodycznych  
190 między któremi 89  politycznej treści. Pisma 
polityczne, prócz małych wyjątków niemają ściśle  
odznaczonej barw y, w iększość tchnie duchem kon­
serwatorskim a radykalizm ani jednego  niema or­
ganu. Z pism porew olucyjnych ustało dla braku abo­
nentów 21 , rząd zakazał 1 1 , zagranicznych zaś g a -  
Zet zakazał tylko dw ie i to niem ieckie. Z innych 
•'aportów podawanych Izbom wyjmuję dość ciekaw e 
noty statystyczne w innych przedmiotach np. co do 
nuchu poczty w  S ak son ii, z którego będziecie mieli 
Wyobrażenie ile się to obraca interesów  w  tym ma­
łym  kraiku niemającym i dwóch milionów ludności.

W  roku 1850  poczta saska przesła ła  listów  6 ,2 5 9 ,6 5 9  
z których przypada na sam Lipsk jako miasto naj- 
handlowniejsze 1 ,3 2 8 ,1 6 9 . na Drezno jako stolicę  
królewską i siedlisko w ładzy 9 6 2 ,3 1 3 , na Chemnitz 
Pierwsze miasto fabryczne 3 2 6 ,5 5 5 . Ilość przesy­
łanych pieniędzy przez p ocztę , bądź w papierach, 
bądź w brzęczącej m onecie w ynosiła  8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
talarów . z których najw ięcej dostało się Lipskowi. 
Podróżow ało pocztą osób 257 ,671  (nb. nie liczy  się 
w to droga żelazna) z których najwięcej zw abiło  
Drezno Ciekawym jest także w zrost liczby cudzo­
ziem ców  w Dreźnie, w przeciągu ostatnich lat dwu­
dziestu W  roku 1831 m iało Drezno cudzoziem  
eów 13 922  w lat siedm, po otworzeniu kolei że ­
la z n e j^  1839  miało ich juź 40 ,172 , .  w roku z e ­
szłym  1 8 5 0  liczba ta doszła do b9,82b

Ponieważ wpadliśmy już na materyą statystyczną, 
•óem oge n iezw rócić uwagi w aszej na porównanie 
Galicyi zLombardyą, pod w zględem  bogactw i prze­
mysłu, jakie temi dniami zam ieściła gazeta au gs-  
burgska.

Trzeba pamiętać źe Galicya jest dwa razy lu­
dniejsza i cztery razy rozleglejsza niż Lombardya

pierwsza ma 5 ,1 0 5 ,5 5 8  m ieszkańców  i 1 ,529  mil 
kwadratowych, druga 2 ,6 7 0 ,8 3 3  m ieszkańców  i 375  
mil kwadr, w pierw szej przeto wypada na milę 
kwadratową g łó w  3 ,3 3 9 , w drugiej 7 ,1 2 0  co za­
razem dowodzi iż w e W łoszech  ludność jest dwa 
razy w ięcej ściśniona niż w Polsce. Pomimo tej 
w yższości Galicyi nad Lombardya, stosunek w wielu  
innych w zględach je s t o d w ro tn y /I  tak:

Lombardya Galicya.
m a3,079,193 morgów 13.452.271 
. 7,203,000 miar . . 39%000.000
.116,500,000 * łr. . . 183,000,000

1. gruntów uprawnych
2. / . b o ż a .......................
3. wartość jego
4. lasów » . . . .
5. wyrobu drzewa
6. cena twardego drzewa 1 2 1/, —13 'A *Vr.
7. „ miękkiego „ 8 5/ ,_ 8 7 5 z tr  . .

.................................. 421.677 morgów

670,656 morgów 
633, 000 sążni .

9. koni . 71,417

4,233,808
5.270.000 
4 3/, —5 '/, 
• 3 'A - l
1.370.000 
. 579,668 
. 590,856 
1,021,814
1.420.000

3 7 ,-4
30

1*2 
. 96
. 193 
6.056 

403,985 
98,860

. 44
4,804 

. 98
. 85
3,702

10. w o łó w ...............  152,989
11. krów . . . . . .  265,875 . . . .
12. o w i e c ............................ 131,304 . . . .
13. cena mięsa, funt . . 12 kr. . .
14. w in n ic ...............  60,456 morgów .
15. wina . . . . . .  2,076,000 wiader
16. lasów oliwnych, kasztanowych 18,545 morgów
17. pól ryżowych . . . 113,447
18. r y ż u ............................  579,000 centnarów
19. f a b r y k ............................. 1,847 „
20. miast . . . . . .  14
21. miasteczek . . . . 119
22. w s i .................................. 1,978
23. mieszczan . . . .  408,871
24. dzieci chodzących do szkół 217,253
25. instytutów dobroczynnych, dla 

ciemnych, sierot i głuchoniemych 160
26. w y s tę p k ó w ....................... 1,628
27. pomiędzy temi morderstw 60
28. „ „ skaleczeń 311
29. „ „ kradzieży 873
30. wartość ogólna płodów natu­

ralnych i przemysłowych 239,000,000 z łr. 235,000,000
Pokazuje się z tego, iż Lombardya acz dwa razy  

mniejsza od G alicyi, jest stosunkow o  dwa razy bo 
gatsza, źe  w Lombardyi chodzi do szk ó ł pięć razy 
w ięcej dzieci niż w Galicyi; źe  pierw sza ma siedm  
razy w ięcej instytutów dobroczynnych niż druga. 
Co do m oralrości i w  tej m ierze niestety Galicya
ustępuje Lombardyi, z lą tylko różnicą, iź w e W ło ­
szech górują m orderstwa, skaleczen ia , oszu stw a, 
w Galicyi kradzieże, może to dow ód, iż przyczyną 
zbrodni w e W ło szech , jest gw ałtow ny charakter 
m ieszkańców, zbytek i rozpusta, w  Polsce zaś ubó­
stwo i ciemnota.

P. S. Przed zamknięciem listu d on oszę , iż dzi­
siejsza gazeta ministeryalna drezdeńska obejmuje 
postanowienie rządu, zakazujące sprzedaży św ieżo  
w ysz łego  w Berlinie dziełka pod tytułom: D ie D rc s -  
dner Ć ónferenzen  m il U rkunden  i polecające w ła ­
dzom policyjnym aby je  konfiskow ały gdziekolw iek  
je  znajdą. Pomiędzy powodami do tego zakazu, 
rząd przytacza , iź podobne publikacye sprzeciwiają 
się przyjętej pr ez konferencyą zasad zie , ażeby o 
jej czynnościach nic nie ogłaszać. W idać w ięc , że 
to zdanie sprawy jest prawdziwe, i źe  jakiś członek  
konferencyi zdradził tajemnicę. Czy jednak zakaz 
przeszkodzi rozchodzeniu się dziełka, to rzecz w ąt­
pliwa, mnie się zd a je , źe będzie tern chciw iej po­
szukiwane bo autentyczność jego poświadczona.

W rocław ia , motywowanem przejściem  do porządku 
dziennego.

Dep. Grabow ski, z Poznańskiego obwodu w ybor­
czego , z ło ż y ł swój mandat.

Radzca miejski w Szczecinie, Moritz, w yzn aczył 
sto frydrychsdorów nagrody za napisanie d z ie ła , 
w którem by błędy i zalety systemu konstytucyjnego  
najdokładniej b y ły  w y ło ź o n '.

C złonkow ie wydziału stanowego w K assel, mają 
być w ypuszczeui z w ięzien ia , za kaucyą 2 0 0 0  tal. 
za każdego.

W  W iirtem bergskiem  rozpisane będą w ybory nie 
do Izb, jak nowa konstytucya orzeka, ale do Zgro­
madzenia stanów w ed łu g  ustawy z r. 1819.

Na interpelacyę księcia W allersteina w  Izbic Miin- 
cheńsk ićj, odpow iedział minister Pfordten, źe Izba 
niema prawa m ieszać się do kw estyi niemieckiej, 
dopóki o konstytucyi N iem iec nie będzie mowy, co

J
Najpiękniejszą zaletą tego Łoncerfn było.... że nic trw a ł 
więcej nad godzinę.

Nic możemy tego samego powiedzieć o daisiejsaym kon­
cercie danym na cel dobroczynny, w tak zwanej P ow szech­
n e j Resursie. Sala by ła  przepełniona, gorąco nadzwyczajne, 
a muzyki bez liku, jak  nam powiadano, bo w ym aó musimy, 
że w ysłuchaw szy z winnem uszanowaniem Jakieś przedpo­
topowe w aryacye Herca (na temat współczesny) mieliśmy jćj 
dosyć.

— W edle przybliżonego obliczenia wychodaące w W iedniu 
dzienniki rozsy ła ją  700,000 egzemplarzy miesięcznie, przez 
co z sam ych znaczków pocztowych w pływ a do skarbu pań­
stw a dochód 6000 z łr . ;  w łaściw ie powinnoby być 7000 złr. 
a ie niektóre dzienniki wolne są  od używania znaczków lub 
dostają takowe bezpłatnie.

W  konkursie o rozpisaną nagrodę 20,000 dukatów za 
najlepszą lokomotywę do przebycia Scmmeringu, wzięły u- 
dział następne fab ry k i: 1) Andrew Crestadoro, Windaorbridge

g d y  n a s tą p i ,  Iz b a  O ra d ę  z a p y ta n ą  b ęd z ie . Z tegO jIronw'orks przy Manchester. 2) Dav. Gilmore, Vulcan Iron 
s ię  o k a z u je ,  iź rz e c z y w iś c ie  r z ą d y  n iem iec k ie  Z am y -A 'on,Pa ny w Londynie. 3 )  Barrows Davriston tamże. 4 ) John
ślają o zmianach ustaw państw pojedyńczych. . f —i— .n ... ~

Przegląd Polityczny.
Jak oczek iw an o, Prusy ustąpiły w  sprawie n ie ­

mieckiej. U tw orzenie Rady ściślejszej z 9ciu cz ło n ­
ków, porzucone zostało przez o a mocars wa n ie­
m ieck ie, a Prusy odstąpiły od pierwo nego doma­
gania sie podziału w ładzy PrezY( ( WV~
łączn ie pozostawiono Austryi. W zamian za to rząd 
pruski chciałby poniżenia Bawaryi * orej w sp o łza -  
wo lnictwo dziś niebezpiecznein się s a je , gc y kraj 
ten oparty na swojej z Austryą przyjaźni, ązy do 
zajęcia roli trzeciego  państwa w i lem czec , a przy 
upokorzeniu dzisiejszem  Prus stawa z niemi na równi.

P oseł bawarski Dónniges prsyby* teraz do Ber­
lina, celem  przyw rócenia zgody między w oma dw o­
rami, poróżnieniem! z so b ą p rzez . ostatnie wypadki.

G azeta  P ru ska  (rządow ą) zawiera oswia czenie, 
iż pełnom ocnik pruski w Dreźnie o rzyma po o ce ­
nie w yraźne, aby na nic nie zezwa a co y p rze- 
ciwnem było konstytucyi pruskiej- • o jest
prawdą, rząd pruski roztropnie dzia a , p ając się  
na lega ln ości, z której nowe siły  czc pac moze.

W  ostatnich dniach odbywały się w Berlinie c zę ­
ste narady ministeryalne, nad ostatnią ą ga nnetu  
W iedeńskiego. Zasady mające ^ ź y c ™  Ho odpo­
wiedzi , u łożone zosta ły  na naradzie \  u 23 , p0 
odbytej dzień przedtem relacyi ministra prezydenta 
przed królem w Charlottenburgu. A ow a  P ru ska  G a­
ze ta  tw ierdzi, źe  wprzód odbyła sięi konferencya  
ministra prezydenta z posłami angielskim i ro ssy j-  
skim , i że  na ostateczną naradę oczekiw any jest  
z Drezna hr. A lvensleben. T , ,

Prokurator państw a, podał do Izb o pozw olenie
wytoczenia procesu deputow anem u Harkort, za jeg o  
broszurę: B u rger und B a u ern b rie f .

W  Izbie w yższej w Berlinie, na ostatniem posie 
dzeniu 22 g o  marca, po oświadczeniu kilku m ów ców, 
iż rząd nie ma prawa zakazywać poczcie przesyłki 
dzienników, now e prawo drukowe przyjętem zostało . 
Lewa g łosow ała  przeciw. Na lem źe samem p osie­
dzeniu odrzucono w niosek komisyi , aby z Poznania 
na Leszno i Rawicz przeprowadzić kolej żefiaAą db

Księżna Orleańska spodziewana w  W iesbaden.
W . Ks. W eim arski ośw iad czył w ydziałow i sejmo­

wemu , iż pozostanie w ierny obietnicom swoim  i nie 
lęka s ię ,  aby go obce mocarstwa od tego odw iodły.

—  Z Berna wydalono tych nawet w ychodźców , 
którzy kaucye składać chcieli.

T elegr. depesza donosi z Londynu pod dniem 
21 b. m., o odroczeniu bilu o tytułach.

—  Z powodu nie otrzymania dzienników lrancu 
skich, ograniczam y się na w iadom ościach z poczty 
Berlińskiej. W  dniu 2 0  marca nastąpiła znowu de 
monstracya studentów za M icheletem , przyczem  o -  
koło 8 0  osób aresztowano.

U sposobienie um ysłów  na prow in cyi, m ianowicie 
na południu, je s t niepokojące. Tu i ow dzie wybu  
chają m ałe zaburzenia, które lubo przytłum iane, 
dają poznać usposobienie um ysłów  niepew ne i na 
trafiać na ślady energicznej agitacyi. Przyczyn tego  
upatrują w slabem  m inisteryum , i w ieści znów  cho 
dzą o utworzeniu n ow ego gabinetu, na którego czele  
O dillon-B arrot, który podobno zam ierza wystąpić 
z projektem reformy prawa w yborczego.

Część legitym istów  miała się ośw iadczyć za prze­
dłużeniem  w ładzy L. Napoleona.

Minister pruski w Paryżu, otrzym ał ważną depe­
szę od sw ojego rządu, którą zakom unikował panu 
Brenier, poczem  tbn ie m iał z prezydentem  naradę.

Berlińska telegr. depesza donosi pod d. 21 marca 
o godzin ie 8  w ieczorem : J o u rn a l d es D eb a ts  pro­
stuje daw niejsze sw oje w spraw ie niem ieckićj do­
niesienia i m ów i, iź Prusy żądają w e w ładzy w y­
konawczej dwóch nieustających i trzech w ybieral­
nych cz łon k ów , albo powrotu do B undestagu . —  
Text nowej noty francuzkiej zw ie w ejście  
Austryi do Związku niem ieckiego wyrazem  
( flagrant)  naruszeniem traktatów. —  Zgromadzenie 
naród, odrzućiło  w niosek Larochejacquelina za r e -  
habilitacyą oficerów , którzy w  r. 1830  odmówili 
przysięgi.

Cockerill w Scraing. 5 } Maffei w Monachium. 6 ) Kossler 
w Karlsruhe. 7 3  K abryka W iedcńsko-Glnggnicka. 8 ) F a ­
bry ka Ncuetadzka. Termin konkursowy upłynął 1 styesnia 
b. r., a próby rozpoczną się w końcu lipca, na ukańcaonćj 
przestrzeni 1 ‘/a milowej.

— Znany pisarz w łoski C esar Cantu, którego obszerna i 
znakomita historya powszechna na wszystkie niemal języki 
żyjące jest przełożona, pracuje obecnie 'nad historya Roman­
tyzmu w Niemczech, podobnie jak  przed la ty  w y d a ł' historyą 
Romantyzmu we Francyi. Cantu liczy się do najljberalniej- 
szyeh, ale zarazem najrozważniejszych pisarzy w łoskich.

— W  bliskoś i Cieplic, p zy drodze do Brux obwiesiła sic 
temi dniami kobieta. Drożny odwiązał tę nieszczęśliwą i po­
s ła ł  po żandarm a; ten wkrótce nadbiegł i zaraz w ziął się 
do środków przywrócenia samobójczyni do ży c ia— dobyw­
szy scyzoryka puścił jej krew, i to z najpomyślniejszym sku­
tkiem. Zaniesiono kobietę do szpitala, gdzie już w yszła zn ie - 
bczpieczeństwa.

— IV Jaffie w Syry i, znaleziono w ziemi okręt sięgający 
najodleglejszych epok. Sądzą, że pochodzi z czaBÓw żydow­
skich. Ciekawy ten z a b y t e k  archeologiczny przewieziony zo­
stanie do muzeum londyńskiego.

Wiedeń 24  marca. Cesarz 22  b. tn. z rana 
przybył do Tryestu i wysiadł w pałacu na­
miestnikowskim. Dnietn wprzód przybył z We 
rony marszałek Radecki, dla powitania J. C. 
Mości. W godzinę po przybyciu Cesarz udał 
się piechotą do „hotelu narodowego" dla o (wie­
dzenia sędziwego marszałka.

— Gazeta berlińska donosi z Pragi, że B i-  
kunin wyd mv zoslał Rossyi. (? ) Faktem jest 
że w ostatnich czasach trzymany był w nieró 
wnie cięższein więzieniu niż poprzednio, gdy mu 
pierwej wszystkiego dozwalano, co ty lko w wię­
zieniu jest możliwe. Powodem zaś tego obostrzenia 
miała byre pogłoska, jakoby rodzina Bakunina 
bardzo znaczną nagrodę (1 4 ,0 0 0  złr.) przyo­
biecała temu, ktoby go na wólność wydobył. 
Tymczasem dziennik Neue Zeit, w parę dni po 
wywiezieniu Bakunina z Pragi donosił, że przy­
wieziony został do Ołomuńca—i ta ostatnia wia­
domość wydaje się prawdopodobniejszą.

— Mówią że notva taryfa celna niewprzód 
W ejdzie w wykonanie, dopóki komory celne nie- 
zostaną zreorganizowane, i stosunki waluty kra­
jowej za pomocą finansowych reform uregulo­
wane. Prócz tego ministeryum miało postanowić 
pow tórną gruntowną rewizj ą taryfy.

— Obrady nad 5£gą częścią kodeksu karnego, 
traktującą o przekroczeniach, toczą się nieprzer­
wanie i część ta ma być wkrótce przedłożoną 
do sankcyi cesarskiej. Ważna kwestyra czyli 
przekroczenia drukowe mają należeć do jurys- 
dykcyi sądów przysięgłych czyli też do zwy­
kłych sądów kollegialnych, zdaje się niebjrć do­
tychczas rozstrzygniętą. _

  Na posiedzeniu pragskiej Bady gminnej 20
b. m. prz jęto po długiej i burzliwej dyskussyi 
wniosek burmistrza p. Wańka względem nada­
nia księciu Szwarcenbergowi, prezesowi rady 
ministrów, prawa obywatelstwa tej stolicy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  25 marca. W czorajszy koncert panny Julii Gold­

berg w sali redutowej, zadowolnił licznie zebraną publiczność. 
Panna Goldberg ma głos m ezzo-soprano  silny i dosyć roz­
ciąg ły  chociaż w niższych tonach nieco mnićj przyjemny -  
i w łada nim umiejętnie. Wykonanie k .w ^tyny  z „Barbiere 
di Scviglia“ i * „Cenerentolł Rossiniego,“ pozwoliło ocenić 
korzystną stronę talentu a rtystk i, mianowicie dobrą w łoską 
metodę i” biegłe cieniowanie śpiewu. Pan B. amator g ra ł 
w ustępach im prow izacje — na dwóch razem fortepianach 
Innow acją  t£ jaEo taką, zapisujemy po prostu do kroniki.—

( N a d e s ł a n e . )

W  Nrze 4 9 . Gazety Krakowskiej C z a s , 
wyczytaliśmy artykuł' pana K. L . IV . z W a r­
szaw y o utworzeniu nowego Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego w Królestwie P o l-  
skiem, w któremby i włościanie udział miec 
mogli.

Pan W . radzi, aby dla ostatecznego u- 
porządkowania stosunków włościańskich zli­
kwidować dawne Towarzystwo Kredytowe 
Ziem skie, a ustanowóć now e, w kto’rembv 
tak właściciele jak i włościanie udział miec 
m ogli; przez co ci ostatni by liby postawieni 
w możności spłacie wartość posiadanych 
przez nich gruntów i stac się ich w łaści­
cielami.

W ystaw ie się mające listy zastawne by­
ły b y  dwojakie : jedne oparte na gruntach 
dworskich, drugie na włościańskich. Oba te 
rodzaje listów zastawnych mają być dorę­
czone dziedzicom dóbr, tylko od pierwszych 
opłaciliby procent i umorzenie właścicieli 
dóbr, od drugich zaś gromady solidarnie do 
tego zobowiązane.

Zasada do udzielania pożyczek ma być 
ta sama co dotąd : bo doświadczenie prze­
konało, że jest trafną , czego najlepszym ma 
być dowodem ciąg ły  wysoki kurs naszych 
listów zastawnych; kiedy przeciwnie dawa­
nie pożyczek na podstawie taksy ma byc 
z łe  : bo listyr zastawne pruskie, oparte na 
taksie w roku 1 8 0 7  stały  tylko 29  za 100.

Ponieważ właściciele w jednym okresie 
trwania Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego niemogliby spłacić całej wartości 
ziemi przez nich posiadanej, w następnych 
więc okresach trwania Towarzystwa K re­
dytowego będą mogli spłacie lesztę należy-  
tości. Pańszczyzna lub czynsze w łościańskie  
zmniejszą się w takim stosunku. 
isty zastawne na ich ziemię 

wane.
Radzi dalej pan W .,  aby zniżyć stopę 

jrocentową do 3 / 2 , a Utrzymując procent 
przez stowarzyszonych płacony 6% , obra­
cać 2 '/2 na umorzenie kapitału; przez co 
okres trwania listów zastawnych znacznieby 
się skrócił. Zapewnia przytem pan W że, 
abyśmy tylko nie zmienili dotychczasowej 
zasady do u d z ie la n ia  pożyczek, zniżenie sto­
py procentowej nie odstręczy kapitalistów od 
naby wania naszych listów z a s ta w n y c h .

Obmyślając nakoniec przeznaczenie dla 
summy 1 6 ,0 0 0 ,0 0 0  złp ., stanowiącej w ła ­
sność stowarzyszonych, a wzrosłej z kar 
za nieregularne wnoszenie przez nich rat, 
pan W . radzi, aby summy tej nierozdzielać 
pomiędzy stowarzyszonych, lecz ustanowić

w jakim 
w yda-
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z tego funduszu Bank Rolniczy, ktoiegoby 
wszyscy stowarzyszeni byli akcyonaiyusza­
mi w stosunku summy, z ja^‘l  stowa­
rzyszenia przystąpili; a Bank ten udzielał­
by pożyczki na stawianie spichrzów i inne 
przedsięwzięcia, mające na celu podniesienie 
gospodarstwa k r a jó w  eg (ł- 
~ Jakkolwiek o b ie  myśli pana W . o wy­
puszczeniu nowych listów zastawnych i o 
podaniu włościanom ddbr prywatnych mo­
żności wykupienia się na w łasność, nie są 
nowe; przeciwnie, obiedwie są, przedmiotem 
rozbioru we władzach krajowych i wkrótce 
zapewne zyskują zatwierdzenie Cesarskie; 
każdy jednak artykuł tej treści, jako dą­
żący do wyświecenia tak mocno obchodzą­
cej kraj nasz kwestyi, z przyjemnością powi­
nien być przez nas czytany.

Ta jednak właśnie ważność kwestyi wyma­
ga, aby z całą ścisłością była traktowana; 
zobaczymy zaraz o ile pan W . zadosyć temu 
uczynił.

Wiadomo jest, że podstawą do udzielania 
pożyczek z Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego była dotychczas wysokość podatku 
ofiary prawie bez rewizyi, bo w wielu miej­
scach dobrowolnie w roku 1789 przez w ła­
ścicieli dóbr podanej. Przez ubiegłe 6-2 lat 
wycięcie znacznej przestrzeni lasów,  ̂wów­
czas żadnego prawie dochodu nie czyniących, 
zmieniony stosunek ludności, przeprowadze-

zastawnych, a ponieważ wia-jwarzystwa Kredytowego Ziemskiego sk ła - rowalibyśmy gru 
;e większa część naszych listów:dane pryez włościan kapitały dołączać bę-sk ich , obok ureg 
jest w ich ręku, kurs tych p a- dzie do summy przeznaczonej w następnem wolnilibyśmy wi

nie nowych dróg bitych i żelaznej, zmienił) 
zupełnie wzajemną wartość dóbr w kraju, 
tak, że podatek ofiary w jednych dobrach 
nie dochodząc %0 części czystego ich do­
chodu, w drugich dosięga prawie jego po­
łowy. Rewizya tego podatku dziś zupełnie 
nieproporcyonalnie dobra ciążącego, naka­
zana już jest ukazem Cesarskim z dnia 10  
stycznia 1849 roku.

Czyli więc obok takich okoliczności mo­
żna utrzymywać, że dotychczasowa zasada 
była dobrą, to każdy ocenić potrafi.

W  roku 1826, kiedy szło  o jak najspie- 
szniejsze zaliilenie wycieńczonego skarbu 
Królestwa, p osiad acza  znacznej ilości dóbr
w kraju, o podniesienie wartości bezcennych 
wówczas dóbr prywatnych i o obudzenie 
kredytu, udano się do sposobu najkrótszego ; 
a udzielając pożyczkę, niedochodzącą prze- 
cięciowo jednej -  piątej części wartości dóbr, 
bezpieczeństwo ich utrzymano.

D ziś , kiedy wartość dóbr, szczególniej 
przez ostatnie lat 2 0  znacznie się podnio­
sła , kiedy wielu właścicieli posiada już ma­
py swych dóbr, kiedy nic nie przeszkadza 
udzieleniu pożyczki przynajmniej do wyso­
kości połowy najwyżej obliczonej wartości 
dóbr, niema powodu trzymać się dawnego 
systemu, który w roku 1826  nie dla do­
kładności, ale dla pośpiechu został przy­
jmy

szych listów zastawnych, 
domo jest, że
zastawnych jest . „
pierów znacznieby się zniżył, a właściciele 
ilóbr obowiązani dopłacać hypotecznym wie­
rzycielom różnicę kursu w gotowiźnie, wję- 
ksząby ponieśli stratę' na różnicy kursu, jak 
osiągnęli korzyść z prędszej amortyzacyi 
udzielonej im pożyczki.

Zaproponowane przez pana W . oczyn- 
szowanie i wykupienie się na własność w ło­
ścian, obok udzielenia nowej pożyczki dzie­
dzicom , dałoby się jednak doprowadzić do 
skutku w następujący sposób :

1 )  Przyjąć za zasadę, że nikt bez po­
miaru i taksy dóbr, nowej pożyczki z To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego nie bę­
dzie mógł otrzymać, i że pożyczka na je­
dną włókę nowopolską niemoże być niższa 
jak 8 0 0  złp., ani wyższa jak 2 0 0 0  złp.

2 )  Ponieważ sporządzenie pomiaru i ta- 
sy dóbr dosyć znacznego wymagać będzie

czasu, z drugiej zaś strony wielu właści­
cieli posiada już mapy swych dóbr, każdy 
zatem właściciel, składający pomiar, otrzy­
ma natychmiast pożyczkę w stosunku złp. 
8 0 0  na włókę; reszta nie będzie mogła 
być udzielona przed sporządzeniem szcze­
gółowej taksy dóbr, po złożeniu której do­
datkowa pożyczka w miarę wartości dóbr 
do wskazanej powyższej wysokości, będzie 
mogła być udzieloną.

33 Ponieważ nie wszyscy właściciele po­
siadają pomiary dóbr. niema więc potrzeby 
odrazu likwidować dawnego towarzystwa i 
tylko przystępujący do nowego, z dawnego 
wystąpić będzie obowiązany.

4 )  Po złożeniu pomiaru i udzieleniu mi­
nimum pożyczki, zesłaną zostanie na grunt 
delegacya, złożona z dwóch radzców dy- 
rekcyi szczegółowej Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego i z urzędnika z ramie­
nia rządu przeznaczonego. Delegacya ta 0-  
bok sporządzenia taksy dóbr, jeżeli w do­
brach znajdują się włościanie, odbywający 
p o w in n o śc i w  n a tu r z e , o b lic z y  ich  w a rto ść
podług cen najmu w okolicy praktykowa 
nycli i ustanowi wysokość czynszu przez 
włościan płacić się mającego. Dla skłonie­
nia zaś właścicieli, aby wymaganiem wy­
sokiego czynszu nie odstręczali włościan od 
przyjęcia zmiany robocizny na opłatę w go- 
towiźuie, przyjąć za zasadę, że na te do­
bra, w których włościanie nie poddadzą się 
oczynszowaniu, dodatkowa pożyczka niemoże 
być udzielona.

53 Jednocześnie z przyznaniem dodatko­
wej pożyczki, następuje oczynszowanie w ło­
ścian przez dozwolenie im płacenia w go­
towiźnie wartości dotychczasowej robocizny.

63 Po ukończeniu czynności w dobrach, 
gdzie właściciele zażądają dodatkowej po-

sumrny przeznaczonej w następnem 
półroczu na umorzeme listów zastawnych.

103 Aby z jednej strony nadać większe 
bezpieczeństwo pożyczkom udzielonym z To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, z dru­
giej strony zasłonić lasy od zniszczenia, 
wypada zastrzedz, że lasy należące do dóbr 
obciążonych pożyczką Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, nie będą mogły być 
odtąd używane, jak tylko podług przepisów 
gospodarstwa leśnego.

i  13 Ponieważ termin trwania okresu umo­
rzenia listów zastawnych wynosi 2 8 ‘/2 lat; 
aby zatem z jednej strony nie zmniejszać 
bardzo ilości kursujących listów zastawnych, 
z drugiej strony zapewnić odtąd właścicie­
lom dóbr peryodyczne korzystanie z Insty­
tucji Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go, postanowić, że co 9 '/2 roku wolno będzie 
brać pożyczkę odnowioną do pierwotnej wy­
sokości.

123 Aby zachęcić włościan do wykupo- 
wania się na własność, zastrzedz, że w ło­
ścianie, którzy w części lub całości wyku­
pią się , będą mieli prawo z początkiem 
każdego peryodu 9 ‘/^letniego przystępować 
do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego; 
lecz włościanie, którzy się jeszcze w zu- 
jełności na własność nie wykupią, udzielo- 
lą im pożyczkę oddawać będą właścicielom 
dóbr lub ich hypotecznym wierzycielom; ci 
zaś, którzy się już na własność wykupią, 
udzieloną im pożyczkę oddawać będą swo­
im hypotecznym wierzycielom, a jeżeli ich 
nie będą mieli, przyznaną im pożyczkę do 
ręki otrzymają.

C 133 Ponieważ wiadomo jest, że gospo­
darstwo nigdy dobrze rozwinąć się nieda1 
tam, gdzie grunta folwarczne pomięszane są
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unta folwarczne od włościań- 
‘gulowania tych ostatnich; u- 

wielu bardzo właścicieli dóbr 
od długów, od których wygórowane procen­
ta zniewoleni są opłacać; zasłonilibyśmy 
.asy od niekonsekwentnego ich wycinania; 
podnieślibyśmy gospodarstwo krajowe; ze­
bralibyśmy materyały do rewizyi podatku 
ofiary, dziś ■ /, uciążeniem wielu właścicieli, 
tak nieproporcyonalnie dobra ciążącego; a 
tego wszystkiego dopięlibyśmy bez wstrzą- 
śnienia istniejących dziś stosunków, bez wy­
zucia obecnych, w wielu miejscach niezamo­
żnych , w łaścicieli, z posiadanych przez nich 
majątków ziemskich.

W  W arszawie d. 16  marca 1851 r.
L. S .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . K u rsa  te legrafican e z  dni/t S 3  go m arca. M ela- 

liki 5-proo. 96a/,ę-— Metaliki 4 % - procent. 8 4 ‘7 ,6.— Metaliki 
4-proc. 7 6 % .— t proc. z 1850 r. 1 8 7/g. — 2% -proe. 57 — 
1-j roc. 1 9 '/ , .— Metaliki z ciągu. z 1839 r. za 25 0 , 297% . 
Augsburg 1 3 2 — I.nndyn 1 2 'óO kr. — Paryż 1553/4. — 
Akeye Bankowe 1259% . A kcye kolei żel. półn.Ferdin. 131. 
ątr»-v> tć. i o'. 22 marca. Siar .roty: 8 . ,% .— Pol­

skie papiery — . — Ćra><; K 106% . — i,.iper-awy  
'ras. 34 gr. 15. ioUbie mk Uran n o w  — — sap. 20. C.
L isiy eikitmwnp Syć!. Pety. hes te p m l 1 0 0 % .— S.isty *a- 
stawna IłaHe-Jtp.ia dają 91*/,, żądają 9 '/3. — Cwano, sta ­
re 107 % nowe 108% .

K uru l w o w s k i  s  d n ia  22gn marca. Dukat holenderski z I r. 
5 5 4 .— D.ikai austryae.-.s 6 kr. 1 .— P śfca i^ tr jy ły  h a .  10  
18 kr. — Polaki kvrant 1 3 0 .— Rnhet ros. sr. 2  z lr . — 
G alicyjskie znatawur 89 zfr. 53 kr.

S u r e  'w iM e ii« W  a d r?a  2 Igo marca. — Metaliki 98 . — 
Mowa pożyczka 84% . — AKcye l-iarku wiedeńs. 1258. — 
Akeye 'kolei i  az. 131 % .— Agio od zfu ia  36%  od t r e -  
brr 30%

U n ra  a T u c t e w s H  s  d n ia  24ęn  marca Panknoty arsiryao  
78% ,. — knrant 93% . — M ety zastaw ne k r/d. Ćolg
nowe 9 */,.— dawne 93% .— Akcye kolei ir- azn. K rako.-
gorno-uzl 74'

l i i
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Predzej jednak jeszcze podzielić by m o-|życzki, delegacye powyższe zjezdzac będr 

żna zdanie pana W . względem dotrzyma-;i do reszty dóbr, niewyłączając i tych, które 
nia dotychczasowej zasady do udzielania i nie będą żadną pożyczką obciążone i zajmą 
pożyczek z Towarzystwa Kredytowego Z iem -się oczynszowaniem włościan w nich o- 
skiego, gdyby wnioskował za utrzymaniem Osiadłych
całej Instytucyi Kredytowej bez wprowa­
dzania żadnej zmiany; lecz obstając z je­
dnej strony za dotychczasowym systemem, 
pan W . chce podzielić wierzytelność na 
dworską i włościańską. Jeżeli za zasadę 
do tego rozdziału przyjęty by został po­
datek ofiary, to ponieważ przez ubiegłe 62  
lata w wielu dobrach włościan oddawna 
wyrugowano, w drugich przeciwnie grunta 
folwarczne na kolonie podzielono, rozdział 
pożycz^  byłby zupełnie z istotnym stanem 
niezgodny ; niemożnaby wiedzieć od jakiej 
summy dzieązic, a od jakiej włościanie ra­
ty  Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
płacićby mieli.

P r z y k ł a d  z p m s  prZytoczony, nieprze- 
konywa bynajmniej, że taksa dóbr jest mniej 
pewna od naszej dotychczasowej zasady, 
gdyby bowiem taksa nie tak była wygóro­
waną, lub gdyby St(isunek pożyczki do u- 
stanowionej na podstawie taksy wartości 
dóbr był niższy, nsty zastawne miałyby 
większą rękojmię i kurs 1C’1 mebyłby tak
niski. , ,

Zniżenie stopy procentu odstręczyłoby za­
granicznych kapitalistów od kupowania na-

73 Każdy włościanin oczynszowany bę­
dzie miał prawo wykupić się na własność 
przez spłacenie cząstkowe, w terminach 
dowolnych, w summach nie mniejszych wszak­
że jak złp. 106, wartości swych powinności. 
Kapitał okupny składany będzie przez w ło­
ścian do kass powiatowych, które z dóbr 
obciążonych pożyczką Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego odsyłać będą te summy 
do dyrekcyi głównej Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, a z dóbr nieobciążo- 
uycli tą pożyczką, do Banku Polskiego. 
W łaściciele tych ostatnich dóbr będą mogli 
podnosić te kapitały z Banku Polskiego na 
mocy wyroków sądowych.

83 Za każde złożone przez włościanina 
100 złp. zniży mu się czynsz przy nastę­
pnej jego opłacie o 5 złp. rocznie.

93 W łaściciele dóbr, z których włościa­
nie złożą w części lub całości kapitał 0-  
kupny obniżoną sobie mieć będą opłatę na­
stępnej raty, przypadającej Towarzystwu 
Kredytowemu ziemskiemu za każde złożone 
złp. 100 o .złp. 2, a nadto korzystać będą 
z wcześniejszego zamortyzowania się swo­
jej pożyczki, gdyż dyrekeya główna T o-

z włościańskiemi; jak zatem z jednej stro­
ny niemożna projektować, aby obecnie po­
między warunkami do udzielenia pożyczki

T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z ie m sk ie g o ,  
obok pom iaru i ta k sy  dóbr w y m a g a ć  j e s z c z e
odseparowania i uregulowania gruntów w ło­
ściańskich, abyjednak i to w jak najkrótszym 
czasie mogło przyjść do skutku, ostrzedz 
w nowem prawie o Towarzystwie kredyto- 
wem Ziemskiem, że nikt nie otrzyma za 
9 '/2 roku odnowionej pożyczki z Towarzy­
stwa Kredytowego, kto włościan przedtem 
nie ureguluje.

143 Kapitał stanowiący własność stowa­
rzyszonych , z kar pochodzący, dziś już prze­
szło 17 ,000 ,000  złp. wynoszący, przezna­
czyć na koszta sporządzenia pomiaru (gdzie 
ten jeszcze niedopełniony3 i taksy dóbr, ja -  
koteż wygotowania nowych listów zastawnych,
aby tym sposobem przystąpienie do nowego 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
pomimo wymaganych powyżej formalności 
było z jak najmniejszym dla stowarzyszonych 
kosztem połączone.

Nie utrzymuję bynajmniej aby podany 
przezemnie projekt był doskonały, w roz­
winięciu napotkałby on zapewne wiele je­
szcze trudności, ale tym sposobem udzielili­
byśmy nową pożyczkę około ,000 ,000 ,000  
złp. * )  wynoszący, opartą na rzeczywistej 
wartości dóbr; oczynszo wali byśmy bezzwło­
cznie włościan; podalibyśmy im nawet mo­
żność, przystępnym bardzo dla nich sposo­
bem, wykupienia się na własność; odsepa-

*) Przestrzeń Królestwa Polskiego wynosi 2,320 
leograficznych mil kw adratow ych, czyli w łók  n o -  
w opolskich 766,218; potrącając z tego >/10 część  
na nieużytki sdrogi i w ouy, pozostanie gruntu uży­
tecznego w łok  nowopolskicn b89,596, licząc zatem  
przecieciow o w łók ę po złp- ’“*00, udzielić się ma­
jąca pożyczka w ynosiłaby tylko 965,434,400.

CES -K RÓ LEW SK I NOTARYUSZ PUBL.
M iasta  K ra ko w a  i jo g o  O kręgu.

Zawiadamia, i i  w moc rezolucji c. k. Trybunału z dnia 
22 lutego b. r. N. 1222 w drodze pcrtrakcyi spadkowej po 
ś. p. księdzu Franciszku Stachowskim  prałacie kościoła Pan­
ny'M aryi w-Krakowie, w e w si B onowicach M ałych w domu 
pod liczba I w dniu 27 b. m. i r. o godzinie 9 zrana— roz­
pocznie sie  sprzedaż przez publiczną licytacyą: sto larszczy-  
zny, zboża, oranżeryi, naczyń rolnych i gospodarczych, wo­
zów, zelaziw a i innych ruchomości, a to za gotową, srebrna
moneto.

Kraków dnła 20 marca 1851 r.
F ra n c iszek  J a ku bow sk i c. k. Not. Publ.

i i a s < e r s a f  y .

JOLI
w ła śc ic ie l w ielk iej szkółk i drzew  

w Wrocławiu
(przy ulicy Stcrngasse Nro 7)

jjffigr-n lórn  i sk ład  nasion przy ul. A lbrech ts tra sse  N. 8 ^  
ma zaszczyt uwiadomić Szanow ną Publiczność, że najnowRze 
katalogi sw oich i zagranicznych drzew i krzaków, oraz naj­
przedniejszych drzew owocowych hodow anych  tde w ła s n e j , 
n ieoaw no z n a c z n ie  r o z s z e r z o n e j  s z k ó łc e ,  jako też roz­
licznego zbioru prawdziwie holenderskich cebul k w ia to w y cli 
rzadkiej piękności, dostać można bezpłatnie w sk ład zie  pana
Aloizego Schwarza w  Rynku głównym w  Kra­
kowie.

Co do obstalunków szanowni Interiscnci raczą si^ udać 
zp o śre d n io  do wyżej wspumnionego, a to pod je d n y m  
a dresów  o zn a c zo n y c h . |%40— 1 -3 ]

Jutro we czwartek, to jest dnia 27  b. m. 
„ godzinie lOlej zrana, w kościele 0 0 .  Re­
formatów odprawiać się będzie nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Najprzewielebniejsze- 
go Biskupa Krakowskiego Karola Saryusza 
Skórkowskiego zmarłego w Opawie.

0<1 administracyl Czasu.
Zwraca się uwagę Szanownych PP. Abo­

nentów, aby przy nadsyłce prenumeraty Imion 
swych i nazwisk na listach prenumeracyj- 
nych umieszczać niezapominali i takowe wy­
raźnie wyszczególniali.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
STAN BABOM, 
w mierze pa- 

ryzkiej spro­
wadzony do 

; 0 '  Reaumuru.

s T OV. CIEP-ŁA 

w edług  

R e a u m u r a .

27” 2

27” 3

PRĘŻNOŚĆ 
p a r y  wodnej 

w  pow ie t rzu  

ożyl i e.

KIERUNEK
w i a t r u

i

n a tężen ie .

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISK A

n a p o w i e t r z n e

z m ia n a

eiagu
od

TEMPER.
w

d n ia
do

2”’ 29 
2 70 
2 58

z p ł z a . ś r e d n i  
w s c h .  s ł a b y

n n

pog. z c h m u r .

r>
p o chm urno

+  16" 1 +  4° 3

2 ’” 94 
2  47  
2 Cl

n n 
z p ł z a c h  ś redn i  
zacho .  s ł a b y

pochm urno  
p o g o d a  z chm.

pochm urno
+ 1 3 "  9 +  4° 5
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